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W IADOM OŚCI K R A JO W E.
Gazeta pe tersbursk i , Poczta Północna, z  Peters­

burga , dnia 12 maja , um ieśc iła : „  Do JO .X iąźę -
cia Jmci Gorczakowa , Jenerała  p iecho ty , sprawujace-

- woyJ"#vwć > przy<utne гѵмагу 
ofiary na rzecz inwalidów : od ślachty powiatu głu­
chołaskiego , gubernii czernichowskiej , rubli 54o j od 
włościan pow iatu  sterlitamackiego ( gub. orenb. ), rub. 
60 ; i  od P . Tiemirbajewa rub. 5o. Pieniądze tć  o- 
desłano stosownie do ich przeznaczenia.

Od dnia 28 kw ietn ia  do d. 9 maja , zawinęło do 
p o r tu  kronstadzkiego 1 s4 okrętów kupieckich : w lic z y  
bie tey  : rossyyskich i 5 , angielskich 42, pruskich 15, 
szwedzkich 6 , norwegski 1 , duńskich 8 , hollender- 
skich 2 , meklemburskich 24, hamburski 1, lubeckich 
7, bremeński 1, rostockich 3 , i pappenberski 1; z nich 
77 przyszło  z b a las tem , a dalsze z ładunkiem soli 9 
śledzi , w ina , owoców, a łu n e m , i t; d.

Gd dnia 3 do 25 kw ietn ia , przeszły przez W ło­
dzimierz ( nad Klyzrną ) 3 półki uzbrojenia nowogródz­
kiego , z paradą i  muzyką. Pow racają  one z w ypra­
w y  zagran iczne j na łono swych rodzin.

D nia  16 kw ietnia przejeżdżał przez Ż ytom ierz , 
do Kamieńca Podolskiego, Jenerał Porucznik, JO. X ią-  
i ę  Szczerbatów  ; a d. 22 z tegoż miasta w y jecha ł, JW , 
Radzca T ayny  i S e n a to r , Siw ers, do Radziwiłłow a , 
gdzie stanął d. 25.

D nia 29 k w ie tn ia , JW . M inister policyi , Jene­
ra ł  Porucznik  Baiaszow, przejeżdżał przez Białystok , 
udając się za g r a n i ą ,  do mióyscapobytu Nayjaśnićv- 
szego Cesarza Jegomości. ??

G azeta petersbursk i,  Ruski Inwalid  , z dnia 5 m a ­
ja , umieściła wiadomość, ze czterech miesięcy, o sta­
nie kassy inwalidów, podług k tó r ć y :

K apita łu ,  ulokowanego na Cesarskim lombardzie: 
578,686 r.  54 k . ; w  Izbie powszechnćy opieki guber­
n ii  kurskićy 4,437 r * 60 k . .

W  rachunku do dnia 3 k w ie tn ia , w  skrzynce 
wspomożenia znaydowało się 15,553 r .  81 k. $ od d. 
3 kw ietn ia  do d. 5 m a ja , przybyło  2,320 r. $ razem 
17,878 r.  81 k.

Ze skrzynki wspomożenia od 5 kw ietn ia  do 5 
m a ja , wydatkowano 8,819 r * 81 k.

Podług gazety petersbursk ie j ,  Senackiej, z dnia 
8 maja , Rozkazem Naywyźszym Jego Cesarskiёу Mo­
ści , pod dniem 7 k w ie tn ia , jRządzącemu Senatowi 
przez M inistra  sprdw wew nętrznych objaw ionym , 
stosownie do przedstawienia Zwierzchności i uznania 
p rzez  K om ite t M inistrów , oficyaliści pocztowi W y ­
działu Litewskiego: Expedytor w  mieście powiatowćm 
Litynie  , M acicy Tarnowski, w  pocztamcie litewskim, 
Jan Petersdorf, Grzegorz W oynow icz, i  Teofil K w iat­
kowski , w k an to ra ch : ostrogskiey, Gabryel Cepików ; 
mohilewskiey guberskiey, M iko ła j Szalgin  i  Konstanty 
K r z y ż a n o w s k ikowieńskićy, Jan R e u t-, brzeskjey, Jó ­
ze f N iew iarow ski; mohilewskiey powiatowćy, B azyli 
llw ic k i; w  Litewskim Pocztamcie podlekarz , Onufry 
S te fański, za, gorliwą i dystyngującą się służbę , m ia­
nowani zostali Rejestratoram i kollegialnymi.

Kurs W ileński na assygnaty  : Rubel srebrny 4 r. 
53 k. ; dukat i 5 r. 36 k. ; im peryał 48 r. .

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE. 
P o l s k a .

Pod  tym  napisem gazeta petersburska, Ruski In■> 
walid , z dnia 12 m a ja ,  umieściwszy list Jego Cesar- 
зкіёу M o śc i , do Prezesa Senatu X ięztw a W arszaw -  
skiego , ( З7 Nr, K ur. Lit. ) daley tak  pisze : ,, z tćm 
większćm ukontentowaniem donosimy czytelnikom na­
szym o tym wypadku, najszczęśliwszy w pływ  na przy­
szły Jos Polski ob ecu jacy m , że dzieje tego narodu 
iie wystawiają żadnego z owych z d a rz eń , jakiem i 

napełnione są roczniki niektórych innych państw  Rwę*.

py  : źadnegi spisku , żadnego królobóystwa, żadnegę 
przesłać >w nia za re lig iią , żadnego pod hasłem fa­
natyzmu k wi rpzlćwu , i w  żadnym rodzaju inkw i- 
zycyy Snm.lu. K tóż się nie u ra d u je , ze dla
lw ie g o  n.wvu«t tuk szczęśliwa e.dki ywa się przysfctość.**

Daley w tć y i e  gazecie pod tymże napisem czy--, 
tam y: „  Podług otrzymanych wiadomości z  Warsęą* 
w y, m ają tk i,  pon iże j w y rażo n e , należące do Jenera­
łów francuzkich , przez Rząd skonfiskowane zostały 
jako to : 1 ) Ekonomija Trąbin, w  departamencie płoc-s 
kim  , powiecie lipieńskim 5 2 ) Klucz Toporowice, na-? 
leżący do ekonomii sulikow skiej, w  departamencie kra■*. 
kowskim , powiecie lelowskim ; 3 ) folwarki ; Bogu- 
chwałowce, Sadowię i  Ząbowice 9 do teyźę екрпощіі 
nalęźąęe $ 4 ) folwark , Jastrzębie, należący do eko­
nomii koziegłowskiey. r ~  M inisteryum spraw  wewnę-r 
trznycli wzywa życzących kupić tć  majątki : pa licy­
ta c je  przeznaczają się dni 3ci i 5,ty  czerwca. 99

Korrespondent W arszaw ski, z dnia 20 m a ją , za-  
w i e r i , cp następuje ; „  J'W.''Hrabia Płatów* po dłus-
gim tu tay  pobycie , wyjechał w  tych dniach do w o j­
ska ,—  Przybył do W arszaw y  z W ilna ,. J W .  Jenerał, 
H rab ia  Pac.

W  tymże Korrespondencis , z Krakowa , d. 17 ma­
ja  , czytamy : „  Umieszczony w  przeszłćy gazecie na­
s z e j  list N ajjaśniejszego Im pera tora  Jegomości >vszech 
Rossyy, do JW . Hrabiego Ostrowskiego, Prezesa Sena­
tu  Kięztwa warszawskiego pisany, donoszący o przy^ 
jęciu przez tego Monarchę ty tu łu  K róla polskiego t 
ogłoszony został ^rzędownie d. i 4 b. Щ. w  departa­
mencie krakowskim, przez J W . Auidzeę Prefek tury  L i-  
nowskiego , te raz  P refek ta  zastępującego. W  czasie 
odprawionego z tego powodu w  Krakowie nabożeństwa 
na  uproszenie u  Boga Zastępów dobrego bytu dla 
tego kraju , po udzieleniu ludowi .tćy pomyślnej yyiu» 
domości, wzniosły się kilkakrotne okrzyki : „Niech ży­
ję N. Im perator i K ró l  po lsk i! 99 Dzień tęn  był dniem 
powszechnćy radości, k tórą  z tw arzy  każdego widocz-? 
nić czytać można było. W  więcz.ór nastąpiło dobro» 
Wolne miasta oświecenie.

А V  S T R  у Ą.
Gazeta Ęorrespondenia hajnburskiego donosi z W ie*  

dnia , z listu, pod d. jS maja : „  Nieulega źądrićy wąt» 
p liw ości, że K ról pruski wkrótce z tąd  wyjedzie , a 
zabawiwszy kilka dni w Berlinie , uda się nad Rep 
do woyska. —  Praca około ułożenia konsty tuc ji 
niemieckiej, naw et w niebytności Monarchów, z po=- 
śpiechem pjzez ich pełnomocników odbywać się bę­
dzie, —  N. Cesarz austryacki ofiarował N. Królo^ 
wi Duńskiemu regiment piechoty Reyskiego , i ną 
kilku paradach woyskowych widziano K. J. Duńskie­
go w mundurze Półko wnika anstryackiego. —  X ią- 
źę Leopold sycyliys.ki wyjechał do S ycy lii , Arcy Xią« 
żę Ludwik do Ratyzbony. —- Podług prywatnych w iado­
mości, woyska austryackie pod Jenerałem N ygcnt znów®, 
do Rzym u  weszły. Ciągle się utrzymuje pogłóską, że 
rat z Królową Karoliną w Jukonie siadł na okręty t 
Utrzymują za rzecz naypęwnieyszą , ż,e tnu powrót do 
Neapolu jest przecięty. Tw ierdzą n a w e t , że Neapol 
jest już pfrzez sprzymierzonych zajęty. Ponieważ k ro ­
ki nieprzyjacielskie ze strony 4 nglii przeciwko fVeapo-r 
łowi, d, 7 kwietnia, zostały wypowiedziane, spodzie^- 
wać się należy, że i z ich strony coś stanow iącego dotąd 
zayśdi  mogło s# w tenczas, kiedy M urat w zupełn.ćy u? 
•ciećzce od woysk austryackich był ścigany. Dokła» 
dnićyszóy o tych wypadkach wiadomości, codziennie 
się spodziewamy, i skoro wiadomość o oswobodzeniu 
Rzym u  > zajęciu Neapolu urzędowie potwierdzoną z,ob­
stanie , prędki koniec całęy tćy wyprawy z pewnością 
przepowiedzieć można,

W  gazecie be r l iń sk ie j , czytamy $ Wiednia p.od 
dniem *2 m a ja ; N.. Krój, pruski raczył uęU.id#



I

Hrabiemu Fryderykowi Solnes -  Laubach ozdobę w iel­
kiego czerwonego orła. — . Od kilku dni opuściło 
Wiedeń wiele Xią ź ą t , Hrabiów i małych poselstw. 
W ielu  te* magnatów wiedeńskich wyjechało do dóbr 
swoich tak  ze się teraz tańszych czasów spodziewa­
ją. W ielka drożyzna w W ęgrzech, dla spodziewa­
nych urodzajów , nieco znośniejszą się staie. —  
Przed kilką dniami przechodził tędy piękny reg i­
m ent ułanów Meerfeida.—-  D n ia -5o kwietnia ze­
brała się wielka burza nad W iedniem : piorun we 
cztery m iejsca uderzył i t ra f i ł  w jedoę służącą, k tó ­
ra, na drugi dzień żyć przestała.----P**ed kilką dnia­
m i umarł t u , znajomy także iako pisarz, Major Sin -  
elair , Adjutant g ię c ia  Hessen- Homburg.

Gazeta prazka zaw iera co następuje : Przez li­
sty  pryw atne odbieramy tę w iadom ość, za którey 
pewność iednak zaręczyć ieszcze nie m ożem y, ź e T u r -  
ey Bukarest zupełnie zburzyli. щ

Z  Wiednia d. i 3 maja : N. Cesarz w dniu збуш 
k w ie tn ia , ozdobił wielkim krzyżem orderu austryac- 
kiego Leopolda , pruskiego ministra skarbu , Barona 
Bulów  —  Z powodu przypadającej rocznicy zejścia 
z tego świata _ś. p. Cesarzow ej M a ryi Ludwiki , 
w  dniu 21 i asym b. m. odprawiło się żałobne na­
bożeństwo. D w ór znajdow ał się na nim w żałobie. 
Ooa lwa tea tra  dworskie zamknięte były —  Podług 
doniesień z Pragi w d. 5 b. m. wieczorem przybył 
tam  naczelny wódz w ojsk  rossyyskich J W. Hrabia 
Barclay de T o lli, wraz ze swoim o r s z a k ie m d la  oglą­
dania w ojsk  rossyyskich przez Fragę przechodzących, 
a potym prowadzenia ich na drodze sławy —  Arcy 
Xiążę Jan  w dnia 3 maja odprawił wjazd do Wene- 
cy i, przy odgłosie dzwonów i radosnych okrzykach 
ludu. Wszystkie władze wyszły przeciw niemu , a 
w ojsko  stMo w paradzie.

Podług doniesień z M edyolanu , dnia a b. m . , 
nadzwyczajny Poseł i pełnomocny minister N. Cesa­
rza  austryackiego , przy Oycu ś., Kaw aler (Lebzeltern, 
przybył tamże z Genui. —  Do W enecyi przybył w dniu 
pierwszym maja, H rabia Goes , wielkorządzca prow m - 
eyy Lombardzko -  Weneckiego Królestwa z tey s tro ­
ny M incio . ■— Wielkorządzca Hrabia Bissingen - jVip- 
pcnburg , wydał d. s 4 kwietnia w Inspruku okólnik ilo- 
nosżący, iż urządzone ostatecznie polityczne władze 
•w Tyrolu i Foralbergu, z dniem i  maja,, czynne- 
mi b id ź  zaczynają. — Ajent neapolitański nazwiskiem 
Binda , który przez Florencją  chciał się dostać do 
Genui, razem ze wszystkiemi instrukcjam i; wpadł w r ę ­
ce woyska austryackiego.

N i e m o t .
G azeta  ryzka , Zuschauer , umieściła z Hambur­

g a , co n a s t ę p u j e (> Król duński miał oświadczyć, 
i i  żadnych w ojsk  przeciw Francyi nie postaw i, aż 
mu nie będzie zapewnione wynadgrodzenie za N or- 
juegiją. G iy wreście kontyngens, który Dani ja  w każ- 
d*m r.izie wystawić może, żadnego wypadku w w o j ­
nie za sobą nie p o c iąg i , może bydź zatćm , źe Duń­
czycy spokojnie w domu żostąną; ćhybaby K ról z A n ­
g li i  takie otrzym ał subsydya, któreby się mogły uwa- 
ż lć  za dostateczny środek do poprawienia stanu skar­
b u ; co dziś mają za przyczynę złego kursu —  U trzy ­
mują , ze 'R z ąd  angielski, równie , j ik  w przeszłej 
w o y n ie ,  bony tylko dawać będzie , k tóre w każdym 
cźasie na lądzie cyrkulować m o g ą , ale w A nglii ty l- 
ho  opłacanś bydź powinny. Tym  sposobem kurs szko- 
dyby nadal nie doświadczał»

Gazeta- berlińska donosi z Lipska d. i i  m a ja ; „  
W  odezwie W ielkorządztwa do ochotników s u w a ­
jących pod chorągwiami na obronę ojczyzny, między 
innetni wyrażono: ,, N ajw iększa  cześć młodzi sa- 
skićy , do noszenia broni zdolnej, tego zapewne jest 
życzen ia , izby , w wybuchającćy teraz woynie , za p rzy ­
kładem innych niemieckich k ra jó w , mogła ochotnie sta­
wać w szeregach obrońców o jczyzn y . Życzenie to 
Szczególniej tym  m.usi bydź właściwe , którzy się da- 
w nić у  juz w liczbie ochotników stawili. Dzielni ci mę­
żowie w zyw ają  się teraz , aby się nanowo oświadczyli.' 
Vczują oni i  dowiodą , i i  przyszedł czas , w którym  
duch partyi z piersi każdego Niemca w ygnanym  , d 
trwała spókoynóść walką zdobyta bydź powinna. N ie do­
p u s z c z ą  o///, aby tak w ażna  chwila na rozwadze i wahaniu 
się zćyśdź miała , i w  patryoiyczney gorliwości pewnie 
nie zechcą się pozwolić uprzedzić innym  Niemcóm , są- 
siadów swoim* Niech każdy Niemiec dopełni swćy po­
winności , a o jczyzna  zbawioną zostanie. Jedność 
niech będzie godłem naszem. P
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W  okolicach Minden zbiera się odwodowy k o r ­
pus p ru s k i , gdzie tymczasowie kwaterować- będzie. 
Część tego woyska użytą została do r o b o t , około wa­
rowni. Zaciąg batalionów rozerwowych milicji w p ro­
w inc jach  westfalskich , już ukończono __  O J brze­
gów Menu donoszą : Xiążę Wrede d. 10 ггіф  do M o ­
g u n c ji przybył —  K anton  berneński przyjął oświad­
czenie wiedeńskie, większością 120 przeciw 36. W o y ­
ska szwajcarskie w dwóch wielkich obozach zgroma­
dzić się mają —  L u cja n  Bonaparte czynną u trzy m u ­
je korrespondencyją z Panią  Stael \v Capet __  P o ­
dług doniesień z B azylći pod d. Selm przed bramą
s. Jańską tego miasta baterye wznoszą : z przyczyny, 
ze Francuzi swoje w arow nie z tey strony wzmacnia­
ją. Przed kilką dniami przyszło za biletami do B a zy-  
lei wiele wojskowych francuzkich z Huningi. Zacho­
wali się przyzwoicie, a nićktÓrzy w ykrzykali: Niech 
zy ją  Szw aycary. —  D. 6 t. m. Xięcia Wrede z t r y ­
umfem przy jm ow ano  w Heidelbergu. X iążę jechał 
w sześciokonnym pojezdzie , który 5 lub 6 otacza­
ło jenerałów i liczny orszak adjutantów. &c ‘ —  S tu ­
denci Uniwersytetu w  Heidelbergu najlepszym tchną 
duchem ; wszyscy gotowi są iśdź na pole walki , i na 
franeużkiey ziemi orężem zapewnić trw ały  pokoy
ś w i a t u . ---- Miasto Heidelberg w  przeszłym tygodniu
codzień dawać musiało po 118 ludzi do roboty oko­
ło szańców pod Gcmiersheim i  Fhilipsburg —— 60 lu ­
dzi z gwardyi mer Szwajcarów, gdy, po odprowadze­
niu  Ludwika X V II I  do granic , do oyczyzny swey po­
wracali, wewnątrz Francyi bardzo dobrze , a w  p ro­
w incjach  granicznych z wielką niegrzecznością byli 
p r z y jm o w a n i---- Kontyngens K rólów  i X iąźą t n ie­
mieckich , pomiędzy trzema głównemi w ojskami R e­
nu , tym sposobem rozdzielony bydź m a : woyska 
bawarskie , wirtemberskie, bodeńskie i hessendarmsztadz- 
kie przyłączone będą do wielkiego woyska austryac­
k iego , pod dowództwem Xięcia Schwartzenberga » 
Xiążęco s a s k ie h e s s e n  kaselskie , mekłemburskie , an- 
haltskie, szwarebunkie, reyskie, Lippe &c. do woyska pru­
skiego, pod sprawą Xcia Bliichera j pod dowództwo 
Xię ia W ellingtona  póydą woyska królewsko - saskiś, 
hannowerskić, brunswickie , nassauskie , oldenburskie i 
hanzeatyckie —  W  M oguncji , k tórą  mocne mi wa­
row niam i i w ielkiemi zapasami żywności opatrzono, 
większą część kościołów na magazyny użyto —  P ro ­
k lam acja  Jenerała Grunera , k tórą  m onitor fałszywie 
jemu przypisuje , w ydrukow ana jest teraz wróźnych 
gazćtach niem ieckich; widocznie się p o k a z u je ,  że 
jest oryginalną francuzką —  Do kassy Frankjortskiey, 
k tóra  jest przeznaczoną na potrzeby yvoysk sprzy­
mierzonych , przyszło iS  milionów złotych —  Nie­
k tó re  wiadomości przeznaczają Хіесіа Leopolda sy- 
eyliyskiego na Króla neapolitańskiego—  P. Reinhard , 
ostatecznie szef wydziału w ministeryum spraw ze­
wnętrznych za Ludwika  X V I I I , a daw nie j poseł fran- 
cuzki przy byłym dworze westfalskim , k tó ry  z K ró ­
lem Ludwikiem z F rancyi był w y jech a ł , ta k o ż ,  P. 
W o łfra t , dawniey minister w estfalsk i, znajdow ali się 
w e Frankjorcie , jako jeńcy , na słowie honoru 5 zo­
stali teraz aresztowani w  A ix  la Chapelle ( Aachen ): 
Hrabia W ołfrat za to t y l k o , ze jechał razem z P. 
Reirthard, którego zdarzenie to  spotkało za papiery 
przy nim znalezionć. Pap iery  jego odesłano do W ie ­
dnia. Obadwa jednak wolnie chodzą. ( P. W ołfrat 
pojechał już do Fomeranii,  gd*ie ma swe d o b ra .)

Czytamy w gazecie Korreśpondenta hamburskiego: 
z  Drezna dnia 10 maja: „  Przez g ońca , k tó ry  z W ie­
dnia tu przybył, mamy pewną , a nader ważną wiado­
mość , źe N. Król Saski ak t ustąpienia krajów swo­
ich dla Fruss przypadłych przyją ł,  pełnomocników 
do ićh oddania m ianow dł, i razem  przystąpił do 
związku mocarstw sprzymierzonych przeciw Napo- 
Ićonowi. Żyjemy teraz w nadziei,  oglądania dawnego 
naszego pana , w jego stolicy z N ajjaśn ie jszą  familią 
i innemi wysokiemi osobami do niey należące mi.’9 —  
Donoszą od brzegów dolnego Renu pod d. yo  maja : 
„  Marszałek M arm ont, Xiążę R a g u zy , przybył wczo- 
ra  do A ix  - la  -  Chapelle (A achen), dla używania ką­
pie li wód tam tejszych  —  3 bataliony sask ie , k tó re  
w  Leodyum  ( Liege , Liitiich  ) ,  dnia ago 1 5 go były sięx 
zbuntowały, przez Belgium  wysłanć zostały, w p rze ­
znaczeniu siąśdź na okręty . Powiadają , iż pew ny 
kapitan  g w a rd y i , syn jednego jenerała saskiego, w ie ­
le się do buntu  tego przyłożył. O ficerowie to w a ­
rzyszą tym batalionom. —  Sławny professor A rndt 
do Akw is^ranu (A ix - la - G h a p e l le )  p rzy b y ł- -— N ą



granicach przy francuskich placówkach wszędzie z n a j­
dują się celnicy, dobrze okolic tamtćyszych świado­
m i , p rzeciw  k tó rym  nieukontentowanie placówek 
sprzymierzonych jest nader wielkie —  Od brzegów 
dolnego Renu pod d. 12 maja czy tam y: Kommissya 
do ustanowienia granic między Hollandyą i Belgami 
z jedney strony, a Wielkiem Xięstwe<n Dolnego Re­
nu z drugiey, czynności swoje dzisiay rozpoczęła —  
P rusk i Jenerał Borstell wczora przez Akw izgran  do 
Berlina pojechał—  Pśwny Xiążę Niemiecki z okolic 
dolnego Renu temi czasy aresztowany został —  Mó­
w ią ,  iż odkryto spisek przeciw Bonapartemu przez 
N eya  uknowany .—  Jenerał H rabia Bulów v. Denne- 
yjitz wczora do Akwisgranu  p rzyby ł, a  dzisia daley 
w yjeżdża”  —  O l  czasu zawarcia pokoju między 
Am eryką  i  A n g lią , przyszły do Hamburga pierwsze 
dw a okręty kupieckie, prosto z Am eryki — . Xiążę 
następca W irtem bersk i wyjechał do główney kw ate ­
ry  do Bruchsal —  M ó w ią , ze  K ró l  Duński na iS ty  
maja do L ipska , a na so ty  do A lto n y , w podróży 
swey z W iedn ia , jest spodziew any—  Zawcześną jest 
pogłoska , że  na granicach francuzkich rozpoczęły się 
kroki nieprzyjacielskie, przez wydanie walney bitwy.

N i d e r l a n d y

W  gazecie Kor respondenta hamburskiego czytamy 
% Gandawy pod d. 7 m a ja : „ Dzisieyszi naszi gaze­
ta, Journal Universeli zawiera następujące O ś w i a d ­
c z e n i e -

, ,  L udw ik  z  B ożey  łaski K ról F rancji i  N a ­
wary. , wszystkim  naszym  poddanym  nasze pozdro­
wienie.

Wolna i poważana F ra n cya , używała za stara­
niem naszym powróconego sobie pokoju i pomyślności. 
Wymknięcce się Napoleona Bonapartego z  wyspy FI* 
by, i zjawienie się jego na jrancuzkiey z iem i, nay- 
większą część woyska do buntu pociągnęły. Od tey 
nieprawey w ładzy w spierany, na mieysce łagodnego 
panowania praw , wprowadził on przywłaszczenie i  
ty ran iją . Usiłowania i  niechęć poddanych naszych , 
zmuszone zostały, majestat tronu i  reprezentacyą na ­
rodową poświęcić przemocy zbuntowanego żo łdactw a , 
zw iedzionego przez zdradliwe i  krzyw o przy  sięzkie o- 
bietnice swych wodzów. Zbrodnicze te kroki wznio­
sły w Europie słuszną niespokoynośd. Groźne w oy­
ska przeciwko FranCyŁ w ysiano: a w szystkie mocar­
stwa wykrzyknęły zwalenie tyrana . Pierwszą naszą
troskliwoś Aą, równie, ja k  pierwszym naszym obowiąz­
kiem było , należytą i  potrzebną uczynić różnicę m ię- 
Ъгу burzycielem poko ju , a uciśnionym narodem fran- 
cuzkim . M onarchowie, nasi sprzym ierzeni, wierni 
zasadóm , których się dotąd tr zy m a li, ośw iadczyli, 
i i  niepodległość Francyi szanować, i  całość jey kra­
jów chcą mieć zabezpieczoną. D ali oni nam nayuro• 
czystsze zaręczenie . że się do wewnętrznych jey r z ą ­
dów m ieszać nie będą. Pod tym  ty lko  warunkiem po­
stanowiliśm y przyjąć ich wspaniałą pomoc. Daremnie 
przyw łaszczyciel starał się pom iędzy nim i wrzucić 
niezgodę , i  zmyslonem umiarkowaniem sprawiedliwy 
gniew ich rozbroić. Postępowanie jeg o  przez całe 
swe ży c ie , pozbawiło go zdolności, pozyskania na- 
nowo dobrey wiary. IV  rozpaczy nad niepowodzeniem  
rhytrosci swojey chciał on powtórnie pogrążyć naród 
w przepaści. W szystkie władze osadził lu d źm i, z a ­
przedanymi tyrańskim jego widokom. Zdezorganizo­
w ał gw irdye narodowe, których krew chce przelać 
w świętokradzkiey walce. U daje , że znosi podatki , 
których dawno ju ż  nie ma. Zwolywa pole majowi , 
dla powiększenia liczby spótwinowayców swojego p rzy­
właszczenia. Chce on na niem wpośród i  pod bagneta­
m i kazać wykrzyknąć przyjęcie tey ko n sty tu cy i, k tó ­
ra,* po dwódziestu pięcia leziech niespokoyno- 
ś c i , pierwszy raz powinna była położyć niewzruszone 
zasady woln ości Francyi. Dopuścił się on nakoniec 
naywi-kszey ze wszystkich zbrodni, przeciwko naszym  
poddonym  , usiłując ich od.'rwać od swego monarchy, 
gwałtownie ich z naszą rozdzielajy. rodziną , która od 
ty łu  wieków . ta k  ściśle z  narodem tym  zjednoczoną  
Ъуіа, a kto  a ty lko  może t^raz bydż zaręczeniem 11- 
miarkow mego rzą d u , wolności lu d u . i  wzajemnego 
intefessu Francyi i  Europy cafry, W  okolicznościach  
tych  , z  zupełną polegamy ufnością na uczuciach na­
szych. poddanych, którzy dobrz?■ muszą w idzieć, na 
jak ie  niebezpieczeństwa i nieszczęś ia  wystawił ich  

Ж» którego zborni
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skazała na semśtę praw. W szystkie mocarstwa znają 
uczucia Francyi. Otrzymaliśmy zapewnienie ich p rzy ­
jaznych dla nas chęci i  wsparcia. Francuzi ! Chwyć­
cie się tych środków oswobodzenia , które w aleczno­
ści waszey wskazane będą! Łączcie się z  waszym  
Królem , waszym O ycem , obrońcą wszystkich praw wa • 
szycht śpieszcie do niego, do niego , który was chce ra to ­
wać, wspomagać, i  położyć koniec buntom, których d łu ż ­
sze trwanie mogłoby stać się przyczyną wielkich niesz­
część oyczyzny naszey, a przez ukaranie sprawcy ty ­
lu  klęsk, zostanie przyśpieszoną chwila powszechnego 
wybawienia. Działo się w Gandawie, dnia 2 maja 
j £ * 5 , a 2 o go roku panowania naszego

Podpisano : L ud w ik .
G azeta  nasza , jeszcze jednę zawiera odezwę do 

żołnierzy francuzkich, wzywającą do opuszczenia 
chorągwi przywłaszczyciela, a łączenia się pod sztanda­
ry  prawego ich Króla. W czora też oddział p ro ­
porców francuzkich , wołając : nićchźyje Król y p rzy­
szedł do naszego m ias ta ; zapewniają oni że 
większa część ich regim entu  ma przedsięwzięcie 
przeyśdź na stronę królewską. M ó w ią , iż offtcer, 
k tóry  wiernych tych żołnierzy przyprow adził ,  został 
mianowany szefem szwadronu —  Hrabia Alexis N 0 -  
ailles , Poseł królewski w W iedniu , który przed nie­
jakim czasem z pomienioney tu  przybył stolicy , dzi- 
sieyszey nocy na pow rót tamże wyjechał. —  Xiązę 
Tailleyrand , tu  jest spodziewany —- Pisdług listów 
pryw atnych z Vandee, woysko królewskie pod X ię- 
ciem Burbort codżień się pomnaża : a cala Norm an- 
d y a , jest za królem —— Hrabia Golłz , Poseł króla 
pruskiego do Gandawy przybył —- Z A nglii odbiera- 
źny wiadomość, źe do Woclwich, pierwsze p.ortugalskhs 
wylądowały woyska , k tó re  wkrótce do Belgiutn po­
p ły n ą —  Xiąźę W ellington  d. 6 maja wyjechał z Bru- 
xelli do główney swojey kwatery. Wszystko tu  za­
powiada zbliżenie się wielkich wypadków* Woyska 
francuzkie zgromadziły s ię , i stanęły obozem pod. 
Fanars. Od d. 5 t. m komunikacyą z miastem L il­
le , została zerwana $ z Falenciennes jeszcze się u trzy -  
muie —  Gazety nasze zakazane są we Francyi.

Taż gazeta donosi z ВгихеІИ , pod 11 maja : „ P. 
Yersfoik van Soelen, przeznaczony je*st na posła nasze­
go do Peterzburga —  Woysko odwodowe , które się, 
o 2 mile od miasta naszćgo do obozu, na pięknych ró ­
wninach Asch.założonego , z b ie ra ,  ma wynosić 4 o,ooo 
ludzi. —  Dotąd się niepotwierdziła pogłoska, o roz­
poczęć i u na granicach kroków nieprzyjacielskich : 
tym czasem  F rancuz i ,  pod Cambray , różne robią po­
ruszenia. —  Belgiccy żo łn ierze , którzy dawuiey we 
francuzkiey zostawali służbie, broń teraz złożyć po­
winni. —  Z przyczyny, źe poczta Francuzka nie przy­
sz ła , rozeszła się pogłoska o rozpoczęciu działań nie­
przyjacielskich. Obustronne placówki często się scho­
dzą do gościnnych domów. Z kieliszkami wręku nieda­
wno, wblizkości Givetjprzyszło do źwawey między niemi 
sprzeczki ; raniono i zabito kilku żołnierzy. I  to 
właśnie powiększyło pogłoski o działaniach nieprzy­
jacielskich — . Piszą z H agi pod 10 maja : pamiętny 
dla Hamburga ( pamiętny i dla W iln 4 ) Jenerał H og- 
gendorp , któremu Król Niderlandów  do swojey fami­
lii powrócić i przy dobrach zostać pozwolił , znowu 
do Napoleona przeszedł, i w  Paryżu  znayduje się t e ­
raz : bardzo wielkie jest podobieństwo, źe n\>we , tak  
zwane honorowe , mieysce w woysktt mieć będzie 
Gwardya narodowa samego miasta Rotterdamu liczy 
już 6 batalion©w.

D n ia '11 m a ja ,  główna kwatera Xięcia BlUchera 
przeniesioną została z Leodyum  do Haanut, niedale­
ko JNarnur. Wszystko zapowiada biizkie rozpoczęcie 
kroków nieprzyjacielskich.

A N G L r  A. ,
Korrespondent hamburski, donosi z Londynu , p o i  

9 m ija :  ,, K apitan  angielskićy fregaty Eridamus^ P. 
Prescott, który, jak wiadomo , wiele francuzkich o- 
krętów  był zatrzymał i jako zdobycz odesłał, k tóre  
jednak uwolnione były, z dowództwa swego złożony 
zo s ta ł , a n i  jego mieysce kapitana Paterson miano* 
w an o .—  Dzisieysza gazeta nadworna zawiadamia , ze 
Alexander Cocburn Esq. nadzwyczaynym posłem J. K. 
Mci przy wolnych miastach hanzeatyckich i okręgu 
dolney Sacęonii mianowany został. —  Niektóre wia­
domości z Francyi namieniają, że Carnot, Fouchś &c. 
Sprzymierzonym pewne podania uczynić mieli , w za­
miarze oddalenia nieszczęść woyny od Francyi. —  
W  porcie Brest ma się teraz znaydować 54 okrętów 
Wojennych, między J ^ ^ e m i 5 i l in iiow ych .—  Miesz-
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cj3o  ,
w nośc тіа trzy  lhieslące. ^  Angielski statek przewo­
zowy Marlborough przybył zL isbony. Słychać , że Je­
nerał portugalski v Marszałek Beresford , otrzymał roz­
kaz iśdź ze 20,000 ludzi przez Hiszpanii^ ku Pireneom 
Brnie ty n o stanie zdrowia J .  K. M ości,  pod d. 7 maja 
jest następujący : „  Choroba N. K róla Jmci jest cią­
gle jednostajna. Ale jest on w dobrćm zdrowiu, oraz 
wesołego i spokojnego u m y s ł u . Z  Cork wypłynę­
ły znowu do B dg iów , dwa regimenty piechoty i je­
den jazdy .—  K rój hiszpański ustanowił nowy order 
nod im ieniem : Królewski) amerykański order Izabeli ka ­
toliczki. — Admirał Cockburn powrócił na okręcie A l-  
bion z Am eryki. ~  Pogłoska, że oświadczenie woyny 
przeciwko Francyi ju tro  ogłoszone będzie , jest za- 
wcześna. —  Odnowienie podatku od dochodów, wię­
kszością głosów 160 przeciw 29 w Izbie niźszey przy­
jęto. P. Tierney żalił się o t o ,  że cząsu bytności Mo­
narchów sprzymierzonych 260,000 f. s. wydatkowanych 
by d i  miało , bez zachowania nawet tćy przyzwoitości, 
izby okazać po trzebę tego wydatku. Uwaga ta  nie 
dała powodu do źadney rozprawy.

Gazety nasze zawierają doniesienie X ię t ia  A n - 
gouleme z Baredlony, pod 18 kwietnia , w których o- 
pisme on wypadki, zaszłe w południow cy Francyi przed 
jego wypłynieniem z Cette. Wyświóca się ta m , ze 
woyska jedne po drugich od niego odpadały. „ Dora­
dzano mi już nie popiersze, ( pisze ten X iąię  ), abym 
się sam ratow ał. Nie przyjąłem rady tć y ,  i wysła­
łem Jenera ła  Daultanne do Jenerała G illy  do P ontS t. 
E sprit, dla zawarcia z nim konw ency i, iżbym z kor­
pusem moim wolnie mógł się oddal ć. W tedy zosta­
ło  przy mnie tylko 800 ludzi. Jenerał Daultanne za­
stał w Pont St. Esprit, P .Laurent, Półkownika lo g o r e -  \  
g im entu  strzelców konnych, i zawarł z nim umowę, 
podług k tórćy miałem się oddalić przez M arsyllią  pod 
eskortą jego regimentu. Jenerał G illy odmówił swe- 
jgo przyjęcia. Gdy Jenerał Daultanne, jako jeniec za­
trzymany zo s ta ł , wysłałem Barona Damas, k tóry  z Je­
nerałem G illy  poniższą kgnwencyą zawarł. Udaliśmy 
się do Pont St. E sprit, gdzie mnie , mimo konwencyi, 
przez 6 d n i , jako jeńca , trzymano. Przez 10 godzin 
miałem w  pokoju moim oficera źandarm ery i, który 
mnie z oka uie spuszczał, pókim m u nie dał słowa 
honoru , i i  nie ucieknę. Jenerał Grouchy, k tóry w tym 
czasie nadjechał był do Pont St. E sp r it , kazał mnie 
zatrzymać. Jego samego pilnował Jenerał Corbineau , 
jeden z adjutantów Bonapartego. D. i 5 byłem znowu 
wolny. D. i6go przybyłem do C ette , i tegoż dnia 
wieczorem o godzinie Smćy sia.lłem na o k ię t ,  a po 
35  godzinach żeglugi przybyłem do Barcdlony: Bóg 
zachował mnie leszcze dla służenia Królowi. D« peł­
niłem w szystkiego, co było w mćy macy. Z wielkim 
żalem opuściłem Francyą. D u h  mieszkańców w ogól­
ności jest dobry ; ale większa część woyska j ia n d a r -  
m erya i le  myślą. C i ,  którzy mnie p ilnow ali, byli 
to niegodziwi ludzie. e5 strzelców było mi do ostat- 
nićy chwili wiernymi. Chcieli oni iśdź za mną wszę­
dy 5 toż samo uczynić chciało więcey 4o oficerów. 
17 osób siadło ze mną na okręt.

O to jest zaw arta K o n w e  n c  у a 
Jego Królewiczewska Mość , Xiążę Angouleme , 

naczelnie dowodzący Jenerał królewskiego woyfcka p o ­
łudniowego , i Jenerał dywizyi , Baron de G illy , na­
czelny dowódzca lgo korpusu w oyska Cesarskiego, o- 
żywieni spólnem życzeniem , uczynienia końca rozle­
wu krw i między Francuzami * wyznaczyli do zawar­
cia konwencyi i do przywrócenia spokoyności na po ­
łudniu , następujących pełnomocników, a mianowicie 
Jego Królewiczowska Mość, Xiążę Angouleme, ze^stro^
’ »y swojey Barona .Damas, Jenerała Majora i Szefa 
sztabu , a Jenerał G/Z/y adjutanta swego Lefebyre , K a­
walera Legii honor.owŁy, którzy po wymianie nawza­
jem pełnomocnictw, zgodzili się na punk ta następujące: 

Art., 1) W ojsko  jcrólewskie rozwiązuje się. G war- 
dye naro d ew e , które część jego składały, złożywszy 
b r o ń ,  do domów powrócą. W oyska li nilowe udadzą 
się na wyznaczone sobie garnizony. 2 )  Jenerałowie* 
o fice row ie , naczelnicy i  ajenci różnych wydziałów 
służby, mają się udaoź do domów swoich , i tam dal­
szych rozkazów Cesarza oczekiwać. .3 ) Oficerowie 
wszelkiego stopnia , mają wolność podawania się do 
dymissyi* 4 ) Kassa w ojskow a i  księgi pićrwszego 
płatnika., mają bydź zdane wyznaczonym przez dowo­
dzącego Jenerała osobom. 5 ) Powyższe artykuły sto-
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8&ią się tak  do ko rp u su , k tó ry  się znajdow ał pod bez- 
pośrndniemi rozkazami Xięcia Angouleme , jako i do 
tych , \k tó re  w południowcy Francyi pod pośreu^iemi 
jego rozkazami były. 6 )  Xiąźę Angouleme uda się do 
p o rtu  Cette, gdzie siądzie na okrę t i uda się do tego. 
mieysca , gdzie zechce. W  podróży swoićy bezpiecz­
ną eskortę mićć będzie. 7 )  Wszyscy ci oficerowie i 
inne osoby, które mu towarzyszyć zechcą , mogą z nim 
siąśdź na okręt. 8 )  Ninićyszy trak ta t będzie w sekre­
cie , do wyjazdu Jego Królewiczewskiey Mości z Fran­
cyi. Działo się za potwierdzeniem naczelnie dowodzą­
cego Jenerała, w głównćy kwaterze; w Pont S t. Esprit, 
d. 8 kwietnia i 3 i 5. podpisano : Lefebyw.

Baron de Damas.
W  sześć dni po podpisaniu tćy konw śncyi, uczy­

nił Jenerał Corbineau to nieprawne żądanie, iżby Je* 
go Królewiczowska Mość przyjął obow iązek, pow ró­
cenia Bonapartemu k le jno tów  koronnych.

F  R  A  N  C  Y  A .

Gazeta Kor respondenta hamburskie go donosi z li­
stu , od granic francuzkich pod 10 maja : „  Od d.
4  t. m. zaczęto zakładać szańce i balerye w okoli­
cach P aryża  na wzgórzach Montmartre , Chaumont , 
Belleville , M in ii - M ontant &c. Właściciele , k tó rych  
g run ta  pod w arow nie się żaymą, mają wynadgrodze- 
nie otrzymać! Na wzgórzu Montmartre , więóey 100 
harm at umieszczonych będzie. —  Arcy Biskup T u lu -  
zański kazał znowu w dyecezyi swoiey modlitwy w o- 
iemie odprawiać. —  W  Yersailles organizuie się zno­
w u korpus Mameiukow. —  W . Marszałek Bertrand 
odbywa ciągle służbę Majora jeueralnego wojsk.

Dawniejszy Kanclerz Dambray, k tóry  podług ga­
zet francuzkich , siadł w Dieppe ńa okręt angielski, 
przybył do Gandawy. —  Z Nimes wypędzono 4 mie­
szkańców, iako burzycielów spokoyności. —  Lista  p re­
fektów , która w Monitorze z d. 10 kw ietnia  w ydru­
kowaną i za finalną ogłoszona b y ła , 13 zmian iu i  
doznała. W ielu  mianowanych Prefektów wymawia­
ją się od przyięcia przeznaczonego im mieysca. N ie ­
które prefektury, np. w Dijon , trzem Prefektom iu i  
dawane były. — * P  Jaubert ma poruczone sobie po­
selstwu" tl o Konstantynopola , i  iuż tam wyjechał. —  
Przymuszona pożyczka 12а milionów fr. rozłożoną 
została w e Francyi na samych kupców , i przyobieca­
no im oddadź tę  summę za rok, z  dziesiątym pro­
centem. —  Uwięziono kilku Rojalistów, k tórzy czer­
wone czapki nosili. —  Niejaka Pan i D am ers, złoży­
ła Napoleonowi popiersie Karola Foxa  , z marmuru, 
przez nią zrobione , przy czćm Bonaparti wiele miał 
mówić na pochwałę Foxa  , między innem i, że był­
by pokóy, gdyby on żył ieszcze &c.

Taż gazeta donosi od granic francuskich, pod 11 
maja : „  Utrzymują, ze Bonaparte u s tan o w ił , na czas 
mebytności swój у w P a ry żu , Reiencyą , k tóra  się 
składa z M inistrów i Prezydentów  wydziałowych R a ­
dy stanu. —  Boulogne , Calais , Gravelines , Dunkier­
ka ^ Bergues , Lille , D o u a y , Yalencienneś , Condi , le 
Quesnoy9 Maubeuge i Avesnes, d. 2 t. m. ogłoszone zo­
stały w stanie oblężenia, przez Jenerała H rabiego 
d’E rlon , Dowódzcę ібеу dy wizyi. .— D. 6 zrana o- 
glądał Bonapartć różne fabryki. —  Roboty około po­
większenia for ty fi kacy у w Tournay, mają już koszto­
wać 1,200,000 fr. __ Gazety paryzkie przyw odzą:
że  się M urat co fn ą ł , a to stosownie do depeszów , 
k tóre od Napoleona otrzym ał 1 —  Minister woyny 
wydał pod dniem 5 t. m. list okolny ,do Prefektów  ś 
M erów, v/ którym  m ó w i: „ Za pierwszćm narusze­
niem granic, wystąpi Cesarz na czele batalionów. 97 
Potem następuje przepis , jak mieszkańcy przy wy­
buch ni en i u woyny postępować m ają.,,  Jeźli jaki kor­
pus nieprzyjacielski wkroczy,' mają zrzucać mosty, 
psuć drogi , ruchomy majątek chować w lasach , r o ­
dziny swoje w bezpieczne mieysca wyprowadzać, bić 
na g w a ł t , żywność zakopywać, po wsiach same ty l­
ko stare kobiety zostawiać dcc. —  Burgundya , Szam~ 
p a n iia , Franche ComU i Lotaryngija  tchną zupełnie 
duchem Bonapartego , dalsza zaś część F ra n cy i, jest 
zupełnie za Królem. —  Marszałek obozowy Cezar 
Laville , jest teraz Sekretarzem  jeneratnvm wojen­
nego Ministeryum w P aryżu , —  Xiążę Józef odwie­
dza prawie codzień Bonapartigę, i razem  z nim pr&~ 
cuie. —  Podług gazet francuzkich , w liście o trzy ­
manym przez jednego Bankiera paryzkiego , z Lon* 
dynu  pod 1 m a ja , donoszą, źe manifest A n g lii  prze»

Dezwala się dr ukow ać— Z ,  Niemcze w sk iP . Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyccezciney и X X \ M issyonarró»
DODATEK
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ci w Francji 3 o kwietnia podpisany został. ( Donie- 
sieoia londyńskie pod d. g t. ni, nic.otem nienamie- 
niają.) Oświadczono w m m , ź@ okryty, które pod 
białą flagą z F rancji wyszły, wolny tam powrót mieć 
mają. Po rty ,  które zatkną białą flagę szanowane 
będą, przeciwnie flagę trójkolorow ą na morzu i 
ziemi ścigać mają.

Monitor zawiera ze Strasburga , pod d. * maja: 
„ Planem teraźniejszym sprzymierzonych je s t , łue 
zaczynać w jednym czasie ogólnego działania swego 
na prawym brzegu Renu , ale od średniego Renu, to 
jest od M oguncji aż do Ostendy.'”

W  gazecie berlińskiej czytanej między wiadb- 
I m ościami z F rancji do dnia g : ,, Bonaparte go
' powaga coraz się w całęy <z ncjĄfcz m n ie у s z i . Już

się go tam nie obawiają; szacunek zupełnie ju z ^ tra ­
cił. Jedni go nazywają Cesarzem pElbiańskiin , a -ro ­
zumiej i ,  że i to cesarstwo zawielkie )e;t  dla nie­
go. Di udzy zowią gitn Х іес іет  de l* Emballe : dla 
tego, że wiele kosztownych rzeczy, obrazów .&c. pa­
kować {ęmballer ) każe, i do północnśy wysyła Ame­
ryki. In tli jeszcze zowią go Upiorem^ k tóry n ie d łu ­
go już straszyć będzie ludzi. Przekupki p&ryzkie 
mówią publicznie przeciw nowemu rządow i, życzą 
powrótu dawnego , i tęsknią za dobrym ojcem swoiiU 
z Gandaiby i t. d. Fouchć kazał ich kilka do siebie 
przywołać, a gdy te bardzo otwarcie z nim rozma­
wiały, z a pytkł, czy wszystkie ich przyjaciółki tak  
myślą. Odpowiedziały: że towarzystwo jv,h jest roz­
dwojone; składa się z roją listek i z motmchu. Mi­
nister kazał je zamknąć , ale tylko na 5 godziny. 
Nazwały one to zdarzenie swoje,* oblężeń em T r o i ,  
( trois)  i porównywały P. Fouchć z Achillesem, jakoby 
Fouchć nie ma czucia w sercu , ale w pięcie, i W tę 
raniony bydź może &c. —  Na posąg Bonaparte g o , 
który znowu na placu Yendome na kolumnie umieszczo­
ny został , włożono czerwoną czapkę Jakobińską. 
U- 6 t. m. oglądał Bonapartć okolice miasta , które 
obwarowane bydź mają. Oglądał też fabrykę brom 
na przedmieściu iSY. Antoine, która co miesiąc 10.000 
karabinów dostarcza. Jeż iził on konno z. jenerałem 
Drouet i jednym koniuszym. —- Marszalka Mortier 
wysłał do Lille. ;—  IVev miał otrzynjać rozkaz sie- 
ozieć ѵ/ dobrach swó.ch C o u d r e a u x pod Chciteau- 
Dun. ~—- Wyjazd Bonapartego z P a r y ż a na S dni od­
łożony został. Miały z v.śdź rozruchy w Bretanii. 
Granica od Pirentów  jest zagrożona, W  Bordeaux , 
składa się cała ałoga z Soo łudzi. Wszystkie irtrre 
woyska do armii północney wyruszyły, W  samym 
nawet P aryżu  Jakubie izm coraz się widoczniejszym 
staje: chociaż wielu już ( jak nazy w a ją , z króle w - 
skiey gwardyi bekówёу ) z częrwonemi czapkami 
uwięziono W  wielu miastach zakaziła zwierzch­
ność żołnierzom wołać : „ N,iech żyje Cesarz ! 99—  
Jenerał Sebastiani chciał urządzić w, Amiens gwar- 
d y ą , i zamienić ją w dawnieyseą formę konskryp- 
СУУП9- Zmuszony był opuścić m ias to , a gwardya 
П-irodoWa ułożyła następujący a d re s : ,, W  tejże
sam ej chw ili, w której Bonaparte despotycznym i 
samowolnym rozkazem uwikłać nas chce w niego­
dziwą w ojnę , i zm usić , ztb yśm j bronili nieprawnie 
wydartego tronu jego  , przysięgam y na ojczyznę i ho­
nor , ze nic nas zmusić nie zdoła , do podjęcia broni 
za łotray którego piekło wyzionęło. Któi Bonapartego 
przywołał do Francyi ? W o jsk o  v niechże go wojsko  
broni, l a k  myśli i  mówi gwardya narodowa i Niech 
żyje Król 1 Niech ży ją  Burbony ! zguba tyranowi i  
rabusióm, którzy mu dopomagali] 99—  S.imi się tylko 
Marszałkowie Gruchy i Brune Bonapartćgo trzymają. 
Suchet już obojętny. St. Cyr i Oudinot ściśle są uw a­
żani. N e y  w ygnany .—  W  niektórych xięgach, do 
przyjęcia aktu konstytucyjnego o tw orzonych, nić 
mó, i trzech podpisów. 99

3  Kommiesjfi Wileńskiego prowiatskiege Depto 
czyni się powtórne ogłoszenie , że w tey Kou.misyi 
o d b y t a  eig L icy tac ja  na dostarczenie do różny h 
(magazynów Gnbei-nii W ińm dtńy  Iprowijamu 5 w«zy*cy 
p rz e to ,  ktorzyby chcieliby podjąć ,ię talłcwego dobtar- 
iczeina , zeohcą codżień p rzebyw ać  do Komn,i*sy dla 
licytowania. -Dma у  maja ^81.5 loku. Człoaek Kom- 
missyi -eiódurey ‘kiaeey Słuvzyń<ki„

3  Bek retem Sądi: Głłgo г-go ‘Oepartk m e ntu Gnber- 
«is M  ńskiey Y8i4 Huku gbra a d:. a u , |d z y  W Ó- 
ńufrym  Maraalskim Majorem b. W cyrk Polic h , a jego 
K edytorami i preteneorami oczew ście  zapadłym ,  zo­
stała naznaczona taica i tCx.jy wizye "m • ku tegoż 
vV. Msjora Massalskiego w Gub* rnii m .ń kie.у w  Po­
wiecie Jnumeń.-k m i 5 łuckim położonego — bknlkiem 
iłkow ey Remfewy Sądu 'Głłgo zebrany Sąd Tr.xatQr- 
зко- KxdyWizorski na dniu 2"g A pi yJa Jłu  ‘b reżą ego 
do majątku tegoż W . Massalskiego Bielrezany zwa­
nym  w  Powiecie Jhumeńskim półożonym po ufundo­
waniu swoiey Ju iyzdykcy i,  kom porte,, у  ie 3 Akta mię­
dzy stronami , oraz wymiar ogulnyth  dóbr 'Debitora 
naznaczy w»zy powtórny zjdzd:: term in na dzień gty 
Augusta Ru idącego 'tysiąc ośmset piętnastego zeae- 
termindWał i na $pn - termin iżby wszyscy Sin dytoro­
wie i -preCensortiW^e do maiątku W. Majora Massal­
skiego interes sów ffć się mogący, sami obecnie lub przez 
ich Plenipotentów sub air.issione , i a wili »ię z swoiemi 
piretensyami Dekretorie ostrzegł , oczym  i pizez pu­
bliczne gazety awizuie. Działo się na sessyi Sądowejr 
w  Bieliczanach dnia гу  Apryla i j r g  R'.ka. W incen ­
ty  Moszyński Sędzia Ziem Jhumeń: Exdywizor. Jgna- 
ey Biióewicz Podsędek Ziem.- l^tn M iń k: E xdyw .ze r .  
F e l ix  Tracew  ki Podsędek Ziem: P t  u Bu ryso w ki - go 
E x d y  wizor. A ndrzey Rewień-ki Regent E x d y w  zureki.

3 Sąd taxatorsko Exdywizoisld ;na rozdział maiątku JP, 
Marcjamiy Morawtkiey usta.novvicny, z-iwiadamia inteiessuią- 
cych , że Dekret ostateczny x!nia i junii noku idącego ■ 8*5 
w kamienicy pod Krem L\00 na ulicy Trockiey w Wmiie j-o- 

4оіопёу promulgowanym będzie.

1 W slditek rezolucyi w Magistracie Miasta W ilna  ,  dnia 
‘д8 tetaźnieysa go miesiąca mfcj zapisanćy, wyprzedawac się 
>ędz .  e piz--z pubDczną ircytacyą dóm nieżyjącego Antoniego 
V/ysi ckiego 7 w.Mieście Wilnie na . ulicy od WiJeńskićy do 
Tatarskiey 'bramy ciągnącej się pod Nrem 6 -9  sytuowany, ze 
wszelkiemi do jego pi zy należ nościojpi , do j.-kowego dzieła ii-  
cytacyi -nr.żńaczaią s i ę .  t  et mi na : pierwszy dnia gr te raźn ie j­
szego' miesiąca maja 7 drugi dnia 2 , i trzeci dnia 5 mca 
Junij idącego 1815 roku , by przeto ich mość Konkurenci do 
kupli takowego demu ad fundum cnego , w terminach nazna­
czonych , V/ każdym po południu stawie się z pieniędzmi ra­
c z y l i ,  ą następnie Kredytotowie i pretensoiowie z dowodami 
-dla odebrania satysfakcyi w Magistracie W ileńskim jawili się. 
-ninieysza wydaje się publ>ka‘ta Dnia 21 mca maja 1815 roku.

Józef Klimaszewski Bur. M. W.

r. Roku T? , mąja 16 ónia w  skutek Dekretu Re- 
młssyińego Sąuu Gł: Depart: Cywilnego Mińskiego, w ro­
ku 1814 ybrti 2 i  zapądłego, taxę i E xdyw izyą majętności 
Mnisza u w powiecie Mińskim położ-.; ney do Dziedzictwa 
Antoniego Bohdanowicza należącey, determinując -go, 
43raz w mocy rezolucyi z tegoż  Sądu Głgo, w r .ku 
tierażnreysyym 1 8 mar .  28 ogłoszouey — M y  Orzę- 
dń icy  -Ziemscy Gubernij Mińskiey w terminie iszego 
mej a oznaczonym ad fundum Miii sza n zjechaliśmy, in- 
wefttacyą uczyniwszy w adm inistracją  earney B -hda- 
riowiczowey i W , Szyszkowi kwartalnem u Mińskiey 
Policyi powierzając — K omportacyą , tak ze stawające- 
mi jako iiiestewającemi nadzjeń iszy Junij roku idą­
cego zdeterminowaliśmy, akta właściwe naznaczy w, zy 
КотогЛ іка  dv w ym iaru  ogólnego ' majątku postanowi­
wszy, te rm in  ostatecznego zjazdu na dzień 18 A ugu­
sta roku  terażaieyszego złożyliśmy, na k tó ry  to czas, 
aby  stosujący pretensyje z dowodami prewnumi do 
maiętnosoi Mniszan jawili się i one udowodnili — Sab 
ammissioue rzeczy uwiadamiamy. Ignacy Bucewioz 
Podsędek Z iem . P tu  M ińgo Prezydujący Exdyw izor:  
M ichał Orzelski Podsędek Ziemski P tu  Ihumeń.kiego 
Exdyw izor. W ik to r Jabłoński Podsędek Ziem*ki P tu  
Słuckiego E xdyw izo r .  Zgodńo z Protokułem Potocz­
n y m  Sądu E x d y  wizorskiego, świadczę M ichał M a c ­
kiewicz R egen t Sądu Exdywizorskiego.

z .  E x c e rp t  oświadczenia z Protokułu Potocznego 
Grodzkiego Ptu  Wileńskiego w dacie niżey Wyrażoney 
uczynionego — Eorundem  pod pieczęcią G rodzką ,
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P tu  Wile.6*W*go jeet w y d a ń .  * Rokn tyeiąc ośmset pięt­
n as teg o — Md,.a litej ft j.-dyna*tego dnia.

Po odwołaniu tądów Grodzkich Ptu W ileń-kego , 
przed  aktami tego Powiatu, etawejąc obecnie Siaroz k. 
I^b^ch Leybowicz obywatel W il iń sk i ,  oświadczenie 
poniższe wpisać do Protokółu podał, wwyrazach t a ­
k o w y c h_ „«Oświadczenie imieniem Sterozak.- N,oecha
3_#!-ybuwicza Obyw. Wilińskiego czym  się w rzeczy 
takiey: w dniu siódmym teraźnieyezego miesiąca ma­
ja ,  przypadkiem u żałgó zaginął W tX.i,  na summę ru ­
bli srebrnych siedmset czterdzieści eiedm i pul , ud 
JP ,  Piotra M eje ta ,  Starozak. H-rsirowi Z-bkowlczu- 
w i ’ z wyrazem lub Okazicielowi w roku tysiąc ośmset 
ósmym, z terminem opłaty za r o k ,  wydany, ażeby 
p rzeto  wyraz nea Okaziciela w cnym  znaydu j |cy  »ią 
nie po^iig"wał tem u  do upominania się należności, 
w czyiinby ręku bez wiedzy oświadcz 33 .ego się ni- 
żey  podpisanego tekowy wexel naydował się — W tym  
p rzez  nioiey=że urzędowe oświadczenie, czyni się o- 
etrzeżenie - -  U tego oświadczenia podpis tek i :  N o - 
ech Leybowicz Obyw. Wsieli Opiekun nad żonę 1 
dziećmi M erią  L - y b o w i o z n w ę H . r s z y  Z - j  kcwicza i 
r,a długi i w -z d k ą  ruchomość fo  n m puzosteie . d łu­
gi do niey należące. C orrec tum , J a n  Justyn Sperski 
Grodzki W i lc z k i  R-jfrnt.

1. W  roku 18*5 7^ ra 3 °  wydane zostało Szymchie 
Śzymchowiczuwi . z M agistra tu  Wileńskiego i Sądu 
Głgo Departamentu cyw ilnego , o swub -dności domu 
jńiżey podpisem go w mieście W ilnie pod N re m  289 
świadectwo, które znaydnje się w ięku Star. Izraela 
Peroowicza Klaczki le, z gcy  przez rezolucyą Sądu 
G łg  D epartam entu  Cywi nego w roku l 8 ‘ 5 febr. 25 
Z A  N rem  724 nastali}, o wydobycie eney z r ą k K la c z -  
k; . zalecanym zostało wiedzieć się w indzie  właści­
w y m ,  o co już  i p roceder w Ziemstwie Wileń. roz­
poczęty  został , zatym". ażeby» pomieńiony Klaczko świa­
dec tw a  teku wr- go nie fiżył do jakowego zakładu, ostrze 
ga  się tak-xPubHcż i o ś ć .  jaku eż wszy .-(kie władze Rzą- 
d-iwe, iż niż.e.y podpisany ruzr oćzą wszy prucess, nie- 
chce  ażeby dom on, go by ł w zek.adz e xa Izraelem 
Percow iczem  Klaczko. Szy mc ho Szymchowiuz liac- 
пеіЬаиик

1 1 ■|«uiv7,aŁ.w*1-
* Niżey podpisany, czyta i ąc w Dodatku Nru з 4к° Gazety 

Furyera Lin*:, datą dnia 24 18-5 oku , ftzez W Ka­
zimierza Hiehdrowicza Skat: R^czy Awizacyą, mam za obo­
wiązek obiaśni 1 tego to Zawi. domiciela, iz od przodków moich, 
dotąd tym hardziey заш , nie znajdowałem się w Ezdywizyi , 
chsba z obcego przedmiotu, i tak schedę W W .le r l tc  im w uo- 
zie przeznaczoną, z Exdywiz\'i JW. Kunegundy z Wołłowiczęw 
piatetowey, star: Giegobr', me należnie W. Hrehorowicz moiSt 
okrywa imieniem-1'-" Los bowiem upadku ostatuiego Dóbr 
Dziedzica , nie dotyka poprzednich — Nad to .cheda tychże 
s  kapitału pewnego yuaitum , jak W. HiehoroW/cz wyraża , 
xjv Dobracji Łaukiessie i Kurczmuyży, radbym wiedział dla cze­
go zaklętym skarbem i trudnym do w ięc iaD st  dla aktorów, 
gdy jest pewną - Gdy nakoniec niżby piszący się zostaiedzię- 
Łi Opatrzności dotąd odpowiednifn , dla inskrypeyów rzetel­
ni у ćh. , nie okrytych pieniactwem i napaścią, gdy naresztę ma­
jąc raaiątek zastawny Holendernia zwany, w Gnber- Kuiiand: 
Star: belbud.- le. ący,. i ' oprócz tego summy, jeśli nie z chęoi 
to  2 prawa do odpowiedzi przymuszonym byriź mogę^ Zte-
go więc powodu mam honor nayprzód upraszać wszystkich Szul- 
mekiey Exdyvvizyi Lolfatoryuszów, iżby mnie w niey za spraw­
cę nie mieli , a co zaś 'do Dóbr Laukiessy i Kutczmuyzy zwo­
łujących się Eontrehentów ostizegam , iż rzecz b^z rzeczy je­
śli kupią, ni.eh nie raczą mieć za złe stracie z niewiartomo- 
ści , zapobiegaiąc którey , trzykrotną w Gazety Lilt: , wnoszą 
sainieyszą awizacyą— Datt 18-5  roku dnia 13 maja.

Major Józef Drogosław Buchowieeki.

5 W W . JPP. Ignacy i Teressa 2 Reutów Byczkowscy Star: 
Запікиплсу, za intercyzą w roku 18*2 febr- 27 dnia zawartą,
2 w Ziem: Wileń.- przyznaną, nabywszy °d zeszłego ś p. Ta- 
d.usza Екіф.па Sędziego ‘Ziem.- Star:, Kamienicę wmieście 
Wifrne rva ulicy feeinardyńsluey pod Njem i 47/ P°*o^oną. Kiu- 
ciy więc Saiuaiy zi tęż Kamienicę w terminie do oddania urę- 

‘ dzonym 'w roku tereżnieyszym 1815 dnia 30 чпагоа. — Ofeiałni 
Bvćzkewsoy nie -odd il-i 1 nie opłacili. Przeto Załł: naturalny 
i  jedyny po swym oyfcu Suknessor , uwiadamia powszechnie 
•wszystkich obywateli , ażeby nikt ani pieniędzy na wyż rzeczo­
ną Kamienice, tymże W W. Byczkowski m nie kredytował ., ani 
,fc«ż .ewilf.yi m onąź Kaimenice j iko jaszcze nie opłaconą, od 
tycliże W W. Byczkowskićh pod nieważnością onćy -pod ża­
dnym „pozerem nie przyymówał

AiśSłander Erdman Sędzic Ziem: Star:

g. Klemens Guśniewsiei Komornik Wiłkom: i Sądo­
wy, tóxdywi£yi J W W . M orykuń ich  ir.aiąo wiożony 
obowiązek ut?>z l.Mcrefc Кхчіулѵігогекі Roku 18 tg mer: 
■йУ ;w Degulaćłi-.-ogłoszony, odsc-hedowanin W'S?;y8t-
jtii-h Kredytorów  którzy na .majątku Seręozsrach, O- 
leohnii-zkaoh i Fawurach wzięli lokacyą stosownie do
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term inu Bekretem  przezneszoitego ' т д  Арг.» w  Powiat: 
Zawiley.* dó rzeczonych maiątkow przyby łem , Sche- 
duwamem zaiołem się i dzieło swoie do dnia 18 Junii 
uki jnczę; gdyby  zetem każdy wiedział kto 00 dostać i  
w jakim mieyscu, powinien, o termiuie przybycia, roz­
poczętym dziele i czasie ukończenia , i!e sam mieszka­
jąc eż na pograniczu P Upit, zawiadamiam i źe już 
w tych  etruoach dłbżey mieszkać nie mogę dla dal­
szych moich obowiązków ostrzegam.

3. Po złożeniu przez wszystkie etawaiące strony w 
Sprawie Koukmeowey z Debitorem JW . Begniew- 
ekim aktualnym Konsyliarzem Stanu, przed Sądem E x -  
dywizorskim wDubrach Krzczeniezkach ustanowionym, 
p /zy  należytych obiesnienia-h p rś tensy i  dow odow , Sąd 
Taxatortko ł£xdyw-zorski w dniu 24 biegąoego Ro­
ku i miesiąca Sprawę wzięść So nan owy , postanawia. 
Gdy zaś D. k re t  Remiesyiny Sądu Głłgo na nieetawają- 
cyt;h aims^yą zapisać p rzeznaczy ł .  Aby więc kto- 
koliyiekbądz przez niejawienie się do tego Sądu, o sku t­
kach  u tra ty  praw a w poszukiwaniu swey pretensyi do­
statecznie był poińforrr oweny zawiadamia i ostrzega. 
Dat w Krzcżeniszkach Roku 18*5 mca maja i g  dnia . 
Jójzeff Chłopicki Z iem : Ptu Kowien: i E xdyw izy i  P re ­
zes. Jan N arbu t  Sędzia Z iem : Szewel: ł£xdyw zor. 
M ichał KuszeleWrki Z iem : P tu  V/iłkom: Pisarz E x d s

2 Dostrzegając w  Dodatku Кнгуега L it t :  Nru 38 P°d ty tu­
łem Ostrzeżenie, w imieniu j ikoby Jerzego Tuskiewicza brata 
mojego i z dozwolenia dalszego rodzeństwa podane. L ubonie  
sądzę aby to mogło bydź jego włałściwem dziełem albo d a lsze­
go rodzeństw a, i gdyby już którzy po rozliczeniu się zupeł­
nym , odebraniu każdy schedy na niego przypadaiącey, i po 
wydaney mnie kwietacyi do tego interessu , chcieli i siebie 
krzywdzić ,  a nadewszystko mnie niewinnie przed Publicznością 
oczerniać: bliźey doiozumiewać się ,mnie każe, że to  iest tw o ­
rem  jakiey ustronney oseby , albo całey. naszćy familii T usk ie -  
wiczt w źle życzącśy, albo prosto do runie jedney osoby jakoweś 
nieukoutentowanie nio^ącay c - kolwi«k bądź , czy to jevt dzie­
ło  jakiey ustronney osoby, cny istotnie Jer/ego Tuskiewićza 
z  dalszem rodzeństwem , gdy łiotior osoby titnjśy dotknięty znay- 
duię , winienem przed Publicznością okazać w takiey treści 
rzecz c«łą jak się ona m a ,  aby ktc.- c'.yt,.1ący, na Osobę mo­
ją czerniące do Gazety po'd;;r.e Ostrzeże de , m,e przychylił do 
jego wiary 1 swojego przekonania ■— РОіПіеніепі Tuskiewiezo- 
wie, oczem  sami w Pokumencle kwietacyynym w roku pize- 
szłym 1814 7bra 5 dnia w ydanym, nie zataili że każdy sche­
dę na niego Wypadającą odebr-ł , poświadczyli , i że zadney 
do mnie pretensyi z takowego interessu nie rn a ią ,  upewnili ; 
N a d to :  jeśliby się okazała jaszcze gdzie za ob.igiem na le ­
żn o ść ,  lub ruchomość po zeszłym T om aszu  hi «сіе naszym# 
tedy w  nadgrodę moich expensów początkowie wydatkowa­
n y ch ,  dla mnie zrzekli się i ustąpili • jakową kwietacyą chcą­
cy widzieć znaydzie w aktach Grodzkich Wileńskich pod d a ­
tą  roku 18*5 februarii 24 umieszczoną Co zaś do Gierszo- 
na Jochelowicza , znayduiąc wyraźną rękę zeszłego, br,.ta, na­
szego na sum m ę czet: z ł ł  300 i rubli siebr.- 380 » juko w i- 
m ieniu  ^ałego rodzeństwa z mocy plenipo-encyi cayaiąoy na 
Osobę mr-ją jsdoą pismo wyd łem — Z  rzui nią bracia, czumu 
z gotowyclf pieniędzy nie o p łac i łem , zo .ta ła  sum ma u W So­
wiet nika Uaniłowicza nie odebraną , wspólnie ш  całe rodzeń­
stwo wypadająca ; został i dług wspólnie do opięty należny 
n a  teyźe summie «party, co zaś do summy u JW  «Wazyńskie- 
go Sędziego Zrem: Oszmiań: będącóy, j k ta  , nie z Sukcessyi 
po zeszłym Tom aszu  Tuskiewiczu br = cie naszym urosła , tak  
do oney próżną Ichruośę stosuią pre.tensyą ,-ile. kiedy ona juz 
poszła t ą  dregą ,  zkąd wzięła swoie nastanie

Michał Tuskiewiez.

3 Józef Komarowsld znstaiąc w obowiązkach chirurga we 
Dworze Daugieliszkach u JWW. Hrabiów Platerów Kanclerzy- 
ców Litewskich maiątku , w Powiecie Zawileyskim Gubernii 
W ileńsk ióy ,  wyroku przeszłym życie zakończył , gdy dotąd, 
n ik t  się z familii tegoż zmarłego nie ogłosił ; uwiadamia się 
przy gazecie , aźe^by Sukeeasoiowie z p iaw nem i dowodąmi , 
chcieli przybydź , dla rozporządzenia pozostałą szczupłą rucho­
mością , w przeciwnym zdawaniu przez lu; ytacyą wy byt ą zo­
stanie , po terminie trzech miesięcy od ninieyszey 4vwiz_a<yi. 
R o k t i 8 i 5  m$ca maja 8  dnia.

,3. Kapituła W ileńska mając Dekretem  ExtSywizor- 
sknn w Dobrach T ryezkai h w Po\Viecie Szawelskim 
Toku i8"xt fe ro w an y m , wydzieloną scheię  g ru n tu  ti­
rom e g o , eianciętnego i ia?u do budowU zdetnego  w o- 
gu le  włok t o  morgów 6 górą , orez . z dwórns siedzi* 
bami włościanskiemi, przedeię\vzigła schedę takow ą dle 
odległey  od innych dóbr ,  a tym  samym niedogodney 
pozycyi ced o w ać ,  a summę z oney podhieść. W ięc , 
jeżliby kto ży czy ł  sobie n.kbyć pomiecioną schedę r a ­
czy zgłosić się 'do jeneralnego K apitu ły  Prokura to ra  
w Mieście W iln ie  przebywającego pod N re m  143 na 
Z-amkowey ulicy  — X .  Szym on Porazićski Kanonik 
Koadjutor W ilem ki jenerelny P ro k u ra to r  Kapituły.

/


